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»*Głazeta L w o w sk a * ' z do­
datkiem urzędowym wychodzi 
•'odziennie o 3ciej godzinie 
po p o łu d n iu , z wyjątkiem  
świat uroczystych i niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi 
z przesyłką pocztowa na roić 
eały 10 /Ar., na kwartał 4 złr ., 
na miesiąc 1 złr. 35 et. Miej­
scowa na rok 12 złr., na 
kwartał 3 złr., na m iesiąc 

złr.
Numer pojedyiiezy kosztuje 

w miejscu 5 et., pocztą 7 ot.

Część nimrzędown.
Lwów, 5. lipca .

P od napibem  „N iem cy w A ustry i"  zaw iera  „P ra- 
g e r  A b en d b la tt"  n as tęp u jący  a r ty k u ł :  „ Z ró ż n y c h  \yska- 
zówek m ożna wnosić, że N iem cy au s try accy  obaW iają 
się zam achu  n a  ich  dzisie jsze stanow isko . Od n ie jak iego  
czasu częs to  czy tam y w d z ienn ikach  i słyszym y w p a r ­
lam encie, że 8 m ilionów  Niem ców w A ustry i n ie  m ożna 
a n i ignorow ać an i uciskać. T e  słow a sta ły  się h asłem  
n iek tó ry ch  dzienników , a  h as ło  la k ie m o ż e  s ta ć  się po- 
w szechnem , jeże li w cześnie n ie  w ykaże się  płon u ość  
jego  motywów. N ie obaw iam y się w p ra w d zie , l>y 
sk a rg i n a  ucisk  i ignorow an ie  N iem ców  au s try ack ich  
m ogły zw rócić n a  sieb ie w iększą uw agę, a le  to  n i e 1 
m oże n as  w strzym ać od dok ładnego  ro z p a trz e n ia  się 
w tych  frazesach .

„N a sk a rg i te  m ożna  odpow iedzieć a rg u m e n tam i i 
fak tam i. M in isterstw o, k tó re  za m ie rz a  z jednać m o n ar­
chii pokój w ew nętrzny, k tó re  nie m yśli p rze jść  do po 
rząd k u  dziennego  n ad  życzeniam i 3 m ilionów  Polaków , 
3 m ilionów  C zechów , 2 m ilionów  R usinów , jed n eg o  m i­
lio n a  S łow eńców  i  jed n eg o  m iliona W łochów , m iałoby 
ignorow ać żą d an ia  8 m ilionów  Niem ców ? K ażdy  cz ło ­
wiek n ieup rzedzony  p rzy zn ać  m u si, że p rzypuszczen ie  
to  ju ż  d la  sam ego  sto su n k u  liczb  je s t  n iepraw dopodo- 
bnem . R ząd , k tó ry  ty lk o  cokolw iek troszczy  się  o d o ­
b ro  państw a, nie m oże w yrządzić krzyw dy na jw ażn ie j­
szem u żyw iołow i w A ustry i, n ie  m oże zapoznaw ać z n a ­
czen ia niem ieckiego żyw iołu albo don iosło śc i o s ta tn ic h  
w ypadków  h isto rycznych . O podobnym  zam ia rze  n ik t 
naw et i m yślić n ie  m oże. G dybyśm y za żą d a li fak tów  
w) kazujących , gdzie, kiedy i  ja k  uciskano , krzyw dzono 
albo  ignorow ano N iem ców  w A ustry i, au to row ie pow yż­
szej ska rg i nie po trafiliby  uczyn ić  zadość  te m u  ż ą d a ­
niu. Ignorow anie a lbo  u c isk an ie  Niem ców w A ustry i 
je s t  pom ysłem  ta k  dziw acznym  i  n iedorzecznym , że a u ­
torow ie w cale n ie  m yśleli o jeg o  u za sa d n ien iu , i p rz e ­
k o n an i n aw e t by li o p ło n n o śc i te j obawy, k tó i ą  ro zsz e­
rz a ją  jedynie w  tym  celu , ażeby  obudzić m ogli n ieufność 
do  rząd u . A pelujem y do zdrow ego ro zsą d k u  sam ych N iem ­
ców i  zapytujem y ic h : Czy w ydał rz ą d  ro zpo rządzen ia , 
ustaw y lu b  z a rz ą d z e n ia , k tó reb y  k rzyw dę w yrządzały  
p raw om  albo stanow isku  narodow ości n iem ieck ie j?  Czy 
Niem cy w ykluczeni zo s ta li z p raw  w szystk im  służących  
w u rzędzie , szkole, p a rlam en c ie , d z ien n ik a rs tw ie , izbie 
sadowej i  w ogóle w życiu pub licznem  a lb o  p ryw atnem ? 
W szędzie p rzy s łu g u ją  dziś N iem com  au s try a ck im  ta k ie  
sume p raw a, ja k  daw nie j, d o tą d  za jm u ją  oni ta k ie  s ta ­
w i s k o  w m onarch ii, ja k ieg o  d o tą d  n ie uzyskał żaden  
ltmy s? tz e p w m onarch ii. N iem ieck i ję zy k  nie zo s ta ł 
"sunięty  an i z najw yższych  w ładz adm in istracy jnych  
""ększej połow y m onarch ii, an i z najw yższych urzędów
Wspólnych obu połów państwa. Niemieckiego języka u- 
tyw a arm ia  i m ary n a rk a , naukow e zak ład y  cen tra lne  i 
"Jelkio in sty tucye  h a n d lo w e ; n iem ieckim  je s t  au ten ty  
^•ay te k s t u s taw  p a ń s tw a , n iem iecki ję zy k  utrzym uje 

auium kacyę hand low ą we w szystk ich  częściach  m onar 
e' 'i i .  N iem ieckie zw yczaje, n iem iecka p ilność  i o św iata 
W le ź ć  m ogą w A u s tr ji  ta k  sam o ognisko s iln e , ja k  
poza g ran icam i państw a. N iem iecki żyw ioł, o p arty  n a  

sile m oralnej a  n ie  n a  przym usie albo  sz tucznej or- 
s o b ie ^  wy b ° rc z e j , p o tra ti w szędzie i zaw sze z jednać

°^P °w iedn ie  swej ośw iacie stanow isko i u trzym ać 
biem  g e r ^  ^ ^ i e  d o tą d  zajm ow ał. D ziesięcio letn ie  za-

Za I m e n t y  i a r ty k u ły
nadesłane od miejsca jednego  
wiersza drukiem garm ond : 
pierwszy raz 7 et., zaa w razie 
dwu- lub więcej razowego  
umieszczenia tak za pierwsze 
jak za każde następne po 6 et. 
Należy tośd stęp Iowa od każdej 
iuseraty 30 ct.

Przesyłki (fra n co ) odbiera 
Adininistraeya Gazety L w ow ­
skiej (Ulica W ałowa Nr 370).

R o k l a m a c y e  wolno od 
opłaty pocztowej.

* cały**1 a " a  * W ęgrzech) P oi»ogtynegi germ anizacyjne w '  w  p a ń stw , ■ „..niem u,
ęarato m  scen tralizow anej n? .w ^ o ło ^  meU, . ,^ ,wio łbecz owszem

zaszkodziły ty ^ °  ^L ęał ,  ' \  oa_
Skoro tylko przym us usunięty  dęzacy i od'^ s , w u 
jako przedstaw iciel zachodnie] )  stauOVJi8ko *  
pow rót swój wpływ, znaczenie i  p raw dziw iW  
daleko naw et wyższym n iż przed w ąd  sztuc 
me. pow inni sam i żądać te g o , a  QUię  n ad  lU 
środkam i pom agał im  uzyskać u  b  dstaw ie, *
narodowościam i. Tylko n a  n a tu ra  ^  przy^ 0
je s t wynikiem  m oralnej sity  i  u“ yB -sko, którego 
Niemcy opierać powinny sw oje stano  0b e d
w tedy n ik t odjąó nie zdoła. B rak  ‘fco potygr
nych narodow ości nie w zm ocni byn ]  Qa daWA®*0 
w iołu niem ieckiego, an i n ie utrzym a ty le  V0'
stanow isku. Niemcy anstryaccy p0varavm -ien ie  w s z y s tk ic h

czucia sprawiedliwości, h o  roŴ °U{aktem dokonanym , a narodowości w Austryi sta*° Kl"

„W spom nienie czasów, o k tórych mówię, m iało 
ta k ż e  praw dziw ie uświęcić i prawdziwego nadać z n a ­
czen ia  dokonanem u niedaw no posłannictw u, jak ie  poru- 
czono jednem u  z członków tego wysokiego zgrom a­
dzen ia

.M y ś l,  k tó rą  się k ierujem y je s t  tego ro d za ju , iż 
z n ią  w szystk ie  ludy E uropy  p rag n ące  pokoju zgodzić 
się m o g ą , zgodzić się m uszą I  rzeczyw iście, gdzie­
ko lw iek  rzuciliśm y okiem , liczyć m ożem y na spełnienie 
się  n ad z ie i naszych. Anglia objaw iła nam  niedaw no 
w cale n iedw óznacznie sym patyę, również stosunki n a ­
sze z N iem cam i pow itano jak  najprzyjaźniej.

„Co się  tyczy stosunku nsszego do Rosyi, to  d la  
niej s to su n k i nasze  m ogą być o tyle k o rzy stn e m i, że 
n ie  ła tw o  je s t  s ta ć  się nieprzyjacielem  w łasnego p rzy­
ja c ie la . Pom inąw szy już  tę  p rzypadkow ą, jakkolw iek  
w ażną o k o liczn o ść , to  z pew nością przypuszczenie je s t 
upraw n ionein , że skoro  w środku  Europy pow stanie raz 
ow a w arow nia  p o k o ju , na k tó rą  m am y oko zwrócoue, 
n a ten c za s  d uch  u m ia rk o w a n ia , wzajem nego szacunku, 
w zajem nej ufności s tan ie  się regu la to rem  stosunków na­
szych n a  w schodzie. Ze w zględu n a  to  zapatryw anie 
uzu p e łn iam  m oje w ypow iedziane w wydziale o stosun­
k ach  pod  ty m  w zględem  w te n  sposób, że stosunki te  
z czasem  ca łk iem  dobrem i się staną.

„F ran cy a , ten  lud ta k  ciężko dośw iadczony, a  j e ­
d nak  ty le  żywotny, k tó ry  dop iero , dopiero  te raz  zdz i­
w ionem u św ia tu  pokazał n iew yczerpane ź ró d ła  pom o­
cnicze swego k r a ju , p rzez stanow isko  nasze  nie napo­
ty k a  p rzeszk o d y  w dziele pokoju. Co się tyczy sto sun ­
ków naszych  do państw  południow ych, to  w iedzą W ło­
chy o tem  i będą to  um iały  ocenić, że w ierni p o zo sta­
niem y zasadzie  n iem ięszania się. R ząd  włoski zanad to  
je s t p rzezo rn y m , aby nie p o ją ł ,  że unikam y lekcew aże­
n ia  delikatnych  uczuć, k tó rych  uszanow anie uam samym 
dodaje czci, a  bynajm uiej nie narusza  pow agi i in te re ­
sów W łoch.

„Nie uważam  za stosow ne szeroko tu ta j ro z p ra ­
w iać nad tem, co o tym  przedm iocie w spom niał m ów ca 
poprzedni. Co do tąd  p o w ied z ia łem , za  nad to  ja sn o  
określa  stanow isko rz ą d u , abym  jeszcze p o trzebow ał 
daw ać obszerniejsze w yjaśnienia, i sądzę, że m ów ca p o ­
przedni wzrok swój skierow ał na pole, n a  k tó rem  nie 
je stem  obow iązany do tłum aczen ia  się.

„P ozosta je  je szcze jedno państw o , z k tó rem  do b re  
stosunki należą do tradycy i naszego  k ra ju . W  niedaw no 
odby te j konferencyi u s tą p ił t r a k ta t  u zn an y  od daw na 
za n iedający  się u trzym ać, innej ugodzie  z T urcyą, 
Tylko czyniąc zadość obow iązkow i naszem u  z t r a k ta tu  
w ypływ ającem u ofiarow aliśm y za  to  T u rc y i kom pensatę , 
k tó rą  ato li n ie  n arzu ca liśm y  w brew  je j woli. Że nasze  ■ 
do b re  sto sunk i z T u rc y ą  n ic  a  n ic  n ie  uc ierp ia ły , p o ­
kaza ło  się dop iero  n iedaw no , k iedyśm y się  s ta ra li uwol­
nić żeglugę p a ro w ą  n a  D u n a ju  od g ran ic  n a tu ra ln y ch  
i sp o tk a liśm y  się  p rzy tem  z n a d e r  p rzy ja zn ą  uprze jm o­
śc ią  W ysok iej P orty .

„O to panow ie ob raz , ja k i  m iałem  skreślić. Gdybym 
b y ł ta k  szczęśliw ym  i b y strze jsze  p o siad a ł oko, to mo- 
żebym  u a  n ie jednej tw arzy  scep tycznego  d o jrza ł uśm ie­
c h u ; m oże k tó ry  z szanow nych członków  widzi w tej 
chw ili zam iast o b razu  p rzezem nie sk reślonego , inny 
p rzez  je d n o  z pism  hum orystyczych w tych dniach od- 
rysow any, a  p rzedstaw ia jący  m nie n ie  n a  ławie m ini­
strów , a le  n a  drzew ie siedzącego i spokojną nucącego 
p iosnkę, podczas gdy n a  około za tacza ją  d z ia ła .

„ J a  myślę, panow ie , że można na seryo p ragnąć  
poko ju  i  iść  tą  drogą, a  jednak  nie p o trze b a  b łąk ać  
się ja k  ślepy g ra je k ; zawsze też byłem tego  zdania , że 
dopóki d z ia ła  w świeci.e is tn ie ją , m e istn ie ją  ty lko d la  
d rug ich , ale że my ich także ty le  po trzebu jem y , ile 
je s t  koniecznem  dla naszej obrony, że one m uszą  się 
u nas znajdować, aby w ypędzić, nie aby  być w ypędzo­
n y m ; lecz także tego jestem  z d a n ia , że na jła tw ie j je s t  
m ieć 'o k o  zwrócone na to , co się  ko ło  nas dzieje , je ś li 
nie szukam y dopiero  drogi, ja k ą  iść m am y, lecz je ś li  
drogi naszej pew ni jesteśm y. D la  tego  z a le ż a ło  mi na 
tem  n iety lko dać  wam  P anow ie, o b raz  spokojnej cbw i-

w tedy w p a try o ty czn em  w spółzaw odnictw ie pojedynczych 
szczepów  będziem y m ieli rękojm ię pomyślnego rozw oju 
państw a. K ażdy  żyw ioł cyw ilizacyjny je s t w państw ie 
kam ieniem  w ęgielnym  jeg o  wielkości i potęgi, a  k aż d a  
narodow ość, k tó ra  żą d a  obrony d la swoich dążności, 
je s t tak im  żyw iołem  cyw ilizacyjnym . Mieliby tedy  Niem cy 
aus tryaccy , k tó rzy  p rzy p isu ją  sobie misyę cyw ilizacyjną 
w m onarch ii, w strzym yw ać i opóźniać tak i rozwój n a ­
rodow ości? Czy w ty m  postęp ie narodowości p o tę ­
gującym  siły  państw a N iem cy austryaccy  u p a tru ją  n ie ­
bezpieczeństw o d la  swojego stanow iska? Dajm y pokój 
tak im  czczym  frazesom . Jeże li Niem cy w rów noupra­
wnieniu narodow ości u p a tru ją  niebezpieczeństw o d la  
swego s tanow iska, jeże li n ie  pozw alają innym n aro d o ­
wościom o siągnąć  p r a w a , k tó re  sam i od wieków posia- 
da ją , to  zw ątp ić  m ożnaby  o duchowej sile w łaściw ej 
n iem ieckiem u żywiołowi, a  Niem cy w takim  razie sann  
zepchnęliby  sieb ie  z te j wyżyny m oralnej, na k tó rą  się 
wynieśli. N iem cy i narodow ości nieniem ieckie m uszą u- 
z u a ć , że tylko w zajem ne u stęp s tw a  i spraw iedliw ość 
m oże w prow adzić ła d  w m onarch ii. P rzypom inam y tedy 
N iem com : N ie dajcie się uw ieść fałszyw ym  wieściom , 
k tó re  są ty lko  b ro n ią  w śród w alki stronn ictw . N aro d o ­
wościom  innym  zaś p rzy p o m in am y : B ądźcie um iarkow ani 
i sk łonn i do zgody i p rzyczynajcie  się do zjednan ia Au 
stry i spokoju w ew nętrznego!“

W iedeń. N a sobotniera posiezdeniu  delegacyi R ady 
państw a dr. Y an  d er S trass p rzed łoży ł spraw ozdanie 
z b u d że tu  m in is te rs tw a spraw  zagranicznych Po nim  za­
b ra ł g łos dr. Oelz i w yraził u/m anie d la  pokojowej p o ­
lityk i J  Exc. k an c le rza  p ań stw a lir. B eusta, k tó ry  w d łu ­
giej swej m ow ie zam knął h isto ryczny  pogląd  na o s ta ­
tn ie  w ypadki i ob raz  zew nętrznej polityki austryack iej.
P odajem y głów ny ustęp  te j mowy w p rze k ład z ie  „C zasu “:

Pokój paryzki —  rz e k ł Lr. B eu st — k tó ry  w ielo­
k ro tn ie  okazyw ał ślady, iż był poręczony  p rzez  trzy  
m ocarstw a , a  p rzez  dw a podpisany, m ia ł na sob ie ze 
wszech stro n  p ię tn o  czegoś niepew nego, n iew ykończo­
nego, i n ie d aw ał rękojm i trw ałego pokoju . Że mimo 
to  s tan  ten  trw a ł p rzez cztery la ta , n ie  daw szy pow odu 
do żadnego  z a jśc ia , że trze b a  było  dop iero  całk iem  
obcego i dalek iego  w ypadku , aby sp row adzić  starc ie , 
że bez tego  w ypadku stan  ów m ógł b y ł się rozw inąć 
w p rzy jaźń  a  naw et skonsolidow anie, to  — m ożem y to 
pow iedzieć bez zuchw ałości — należy zaw dzięczyć za ­
chow aniu  się aus tr. w ęgierskiej m o n a rc h ii , — u  my nie 
m am y za is te  pow odu niczego żałow ać i niczego z a ­
p rzeczać .

W ojna p u sto sząc a  w ybuchła. M yśmy je j nie wy­
w o ła li, n ie w naszej było mocy p rzeszkodz ić  jej. M iała 
on a  swój p rz e b ie g , a  w sku tkach  swych d a ła  Niemcom 
nowy, silny, je d n o lity  ustró j. Nowo za łożone państw o 
niem ieckie je szcze  nim  przyw działo  u rzędow ą suknię, 
podaw ało  nam  w sposób pełen  czci i zau fan ia  swą rękę, 
a  my nie w aham y się gorąco j ą  uścisnąć. W ym iana d e ­
pesz m iędzy W iedniem  a B e rlin e m , p rzy łączonych  do 
zeszłorocznej księg i cz e rw o n e j, stanow i podstaw ę s to ­
sunku opartego  na rów ności i polityce w zajem nych in ­
teresów . S tosunek  ten , z zadow oleniem  pow iedzieć m ogę, 
od tego  czasu  nie zo s ta ł zachw ianym , obiedw ie stro n y  
go do trzym ały .

.S ta ra m y  się p ie lęgnow ać z ia rn a  złożone w owym 
stosunku , i takow e up raw niać . D alecy  jesteśm y  od tego, 
aby p a trz eć  n a  p rzesz ło ść  w duchu  bezow ocnej n ie ­
chęci. Owszem z p o g ląd u  n a  p rzesz ło ść  czerp iem y n a ­
dzieję rozw oju b łog ie j zgody. C hociaż daw ny zw iązek 
niem iecki n igdy  nie m ógł w ystarczyć d la narodow ych 
u s iło w a ń , to  zaw sze o nim  tw ierdzono, że on p rzez  
d ług i czas zapew nia ł pokój n ie ty lko  N iem com , a le  c a ­
łej E u rop ie .

„Z apatryw an ie  to  jed n ak  je s t b łęd em  h isto rycznym : 
u trzym an ie  pokoju  zaw dzięczyć należy  ty lko  n ie p rz e ­
rw anem u d z ia łan iu  w spólnem u A u stry i i P rus. W p ra ­
wdzie od owego czasu  zm ien iły  się ogrom nie stosunki 
po lityczne i socyalne, a le  chociaż za razem  stosunki 
państw  zm ieniły  się  nie n a  n aszą  korzyść  — przyzna­
jem y  to  o tw aic ie  to  je d n a k  za to  z n ik n ą ł p rzedm iot 
spory. U b iegan ie  się za  tym  p rzed m io tem  w osta tn ich  1 Iowo konstc lacy i, ale zarazem  pow iedzieć wam , n a  ja k ie j 
la ta c h  p rzeszk ad za ło  w spólnej dz ia ła ln o śc i obu tych znajdujem y się drodze, ab y  w ten  sposób  n a p e łn ić  w as 
m ocarstw , a  w końcu  j ą  zu p e łn ie  uniem ożebniło . I  jeź li uczuciem  bezpieczeństw a, z jak iem  jedyn ie  je s t  m oże- 
ty lko  rzeczyw iście  zechcem y i s ta ra ć  się będziem y ze- bnem  spokojn ie d o konać  d z ie ła  poko ju  i znieść ocbocz. 
b rać  w szystkie nasze  siły , to  je szcze dzisiaj stan iem y c iężar obrony.

zo

n a  rów ni z p rzy jaźnem i sob ie silnem i Niem cami. 1
Dlą tego sądziłem, że należy mi dać zupełny
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pog ląd  n a  stanow isko , jak ie  za jm ujem y, n a  cele, do 
ja k ich  dążym y, n a  system , którego się  trzym am y. Pokój 
n a  zew nątrz  d a  w szystk im  ludom  m onarc liiii czas i s p o ­
kój do w ykończenia p rac  n a  w ew nątrz.

„S poko jn ie  spoglądam  n a  w ysokie D elegacye, a 
n aw e t dale j po  za  te m ury, bo ,.n ie  opuszcza m n ę  n a ­
dzieja , że patryo tyzm  i ufność w sieb ie ludów p o d e j­
m ie za d an ia , k tó rych  rz ą d  sam  pod jąć  nie m oże, a 
k tó re  są ważnem napom nien iem  d la  krajów  i ludów  
do  w ew nętrznego pokoju . T ylko  " pokój w ew nętrzny 
zachow a po litykę  n aszą  pokojow ą od za rzu tu  słabości 
i u trzym a pow agę n aszą  w obec zagran icy  (ok lask i).

—  K am p a n ia  p a rla m e n ta rn a  szybko zb liża się ku 
końcow i. W  c iągu  bieżącego  ty godn ia  rozpoczn ie izb a  
panów  o b rad y  n a d  budże tem  a poniew aż ju ż  po tem  
ty lko  d ro b n e  p rzed ło żen ia  p o zo s tan ą  do za ła tw ien ia , 
w ięc R a d a  p ań s tw a  odroczoną m oże zos tan ie  p rze d  
po łow ą lipca . D elegacye toż sam o p rędko  zakończą 
p ra c ę  swoją.

P odkom ite t kom isyi konsty tucy jne j izby d epu tow a­
nych  R ady  p ań stw a ro z b ie ra  obecnie p ro jek t d r. Recli- 
b a u e ra  o w yborach bezpośredn ich .

Jeszcze  p o d  rzą d am i m in is te rs tw a dr. H asn e ra  
w ypracow ał dr. R e ch b a u e r p ro je k t do ustaw y, k tó ry  
w yprow adza izbę  ludow ą zło żo n ą  z depu tow anych  wy­
b ran y c h  w bezpośredn ich  w yborach i izbę k rajów  z ło ­
żoną  z delegacyi sejm ów krajow ych . Poniew aż p ro jek t 
te n  n ie  z jed n a ł sobie dużo zwolenników w izbie, w ięc 
w nioskodaw ca zm ien ił go w te n  sposób, że do izby 
pierw szej w ybierać m a ją  depu tow anych  także  i w łaśc i­
ciele w iększych posiad ło śc i, a le  n a to m ia s t liczb a  d e p u ­
tow anych  z gm in w iejskich i m iejskich m a być w dw ój­
nasób  zw iększoną.

W ęg ie rsk a  delegacya po zaw otow aniu  b u d że tu  m a 
b y ć  odroczoną. N astęp n ie  zw ołanąby  z o s ta ła  n a  k ilk a  
posiedzeń , po  k tó rych  dopiero  n a s tą p i form alne za m ­
k n ięcie  sesyi. Pow odem  tej p rzerw y  je s t  subw encya d la 
L loyda  n a  r. 1872, k tó re j delegacya uchw alić  nie m ogła, 
gdyż jed y n ie  k o m p e ten tn a  w te j sp raw ie  ustaw odaw cza 
w ład za  nie p rzy ję ła  je szcze  odnow ien ia  uk ładu . P odczas 
p rzerw y  w posiedzen iach  delegacy i zw ołany zostan ie 
sejm  w ęgierski i uchw ali odnow ienie u k ła d u  z to w arzy ­
stw em  L loyda , a  po tem  n a s tą p i w yznaczenie subw encyi. 
W  te n  sposób d e leg acy a  i sejm  nie p rzek ro czą  g ran ic  
swej kom petencyi.

—  „W ien er A b en d p o st"  p isze : „N eues W iener 
T a g b la t t“ z d n ia  3. b . m. zw raca uw agę n a  pok rew ień ­
stw o Je g o  E xcel. m in is tra  sk a rb u  b aro n a  H olzgethan  
z n a d ra d c ą  skarbow ym  D eim el. Jesteśm y  upow ażnien i 
ośw iadczyć, że doniesien ie to  je s t  zm yślone."

Paryż. O p rzeg ląd z ie  wojsk, k tó ry  odb y ł się  d.
29. czerw ca w P a ry ż u  w L ongcham ps, podaje  „Koln. 
Z tg .“ n a s tę p u ją c ą  k o re sp o n d e n c y ę : Dziś dn ia 2 9. czer­
w ca p an o w a ł w ielk i ru c h  w P ary żu . Od godziny  9 '/ a 
m aszerow ały  różne  p u łk a  do L ongcham ps. K ażd y  sk ła ­
d a ł się  z dw óch batalionów , gdyż trzec ie  b a ta lio n y  zo­
sta ły  jak o  za ło g a  w P aryżu . T ylko  gw ardya  m unicy­
p a ln a  p a ry sk a  — te raz  „g a rd ę  rep u b lica in e"  zw ana, 
m ia ła  sw oją m uzykę pu łkow ą. L iczba  ciekaw ych b y ła  
dość znaczna. W ojska  w ersalsk ie p rzy b y ły  w czoraj 
w ieczorem , a  gdy  n ad esz ły  p u łk i z P aryża , poznać było 
m ożna n a  tw arz ach  widzów pew ne u n ie s ie n ie ; z re sz tą  
nie zan o siło  się  n a  n ajm n ie jszą  dem onstracyę. W  po­
łu d n ie  p rzy b y ło  dużo osób urzędow ych i zaproszonych . 
M arsza łek  M ac-M ahon p rzy je ch a ł konno  o godzin ie l ' / 4. 
P o  d ro d ze  w itano  go b a rd z o  często , jednakow oż bez 
un iesien ia . Z m arsza łk iem  M ac-M ahonem  p rzy b y ł m i­
n is te r  wojny Cissey. W o js k o , .  k tó rego  liczba około  
120.000 w ynosić m ogła, u staw io n e  było  w edług  pułków . 
N a czele s ta ł  sz tab  je n e ra ln y ; później n as tęp y w a ły  
cz te ry  korpusy  p iecho ty , dalej konn ica  a w końcu  a r- 
ty le rya. U b ió r w ojska b y ł b a rd zo  ro z m a ity ; n iek tó re  
p u łk i b y ły  w m u n d u rac h  w ojennych, n ie k tó re  zaś w u n i­
fo rm ach  galow ych. N a jp o rząd n ie j je szcze  w yg ląda ła  
ko n n ica  choć i je j s tró j b y ł dość zan ied b an y . W  r o ­
zm aity ch  sz tab ach  jen e ra ln y c h  w idziano  oficerów  p ie ­
cho ty  p e łn iących  s łu żb ę  oficerów  sz tabow ych ; z re sz tą  
m ożna by ło  w idzieć, że w p u łk a c h  p iecho ty  wiedu b r a ­
kow ało  oficerów, k tó rych  podoficerow ie w kom endzie 
zastępow ali. P o staw a  ■wojska b y ła  b a rd zo  d o b r a ; 
i n a d e r  p rzy jem n e ro b iła  w rażen ie . P o d cza s  p rzeg ląd u  
p a lili p raw ie  wszyscy wyżsi oficerowie cygara , a  odrzu* 
ca li je  dop iero  w tedy, gdy p rzychodzili ko ło  trybuny , 
gdzie  szef w ładzy  w ykonaw czej i cz łonkow ie zg rom a­
d ze n ia  narodow ego s ta li. T h ie rs  b y ł w bard zo  dobrym  
hum orze . P a trz ą c  n a  je g o  rozprom ien ione ob licze  m ożna 
b y ło  m yśleć, iż F ra n c u z i zem ścili się  ju ż  n a  N iem cach , 
i że się  obchodzi uroczyście zdobycie B erlin a . B yli 
ta k że  k s ią ż ę ta  o rleań scy  w stro ju  cywilnym . Obok 
T b ie rsa  s ied z ia ł D u fa u re ; za  nim  s ie d z ia ł Ju liu sz  F a -  
vre, k tó re g o  zg rom adzony  tłu m  mocno w yszydzał. O go ­
dzinie d rug ie j dano  znak  w ystrza łem  z 21 dział, i 
ogrom na ta  m asa w ojska p o ru sz a ła  się  n ap rzód , p rze ­

chodząc ko ło  członków  w ładzy w ykonaw czej i c z ło n ­
ków zg rom adzen ia  narodow ego, k tó rzy  zasied li n a  try ­
bunie, daw niej „c esarsk ą"  zw anej. M ac-M ahon je c h a ł  
konno  n a  czele i z a ją ł po tem  w raz ze sz tabem  je n e -  
ra lnym  m iejsce n ap rzec iw  trybuny. W ojsko defilow ało 
w edług p u łk ó w ; za  każdym  ko rpusem  p iecho ty  szed ł 
p u łk  a r ty le ry i. P ubliczność zachow ała  się b a rd zo  sp o ­
k o jn ie ; ze stro n y  w ojska nie by ło  ta k że  najm niejszej 
dem onstracy i;. czasem  tylko d aw a ł się słyszeć okrzyk 
z m iejsc za ję ty ch  p rzez  członków  zgom adzen ia  n a ro d o ­
wego „N iech żyje a rm ia ."

— W ięźniow ie, znajdujący się w W ersalu  m ają  
być podzielen i n a  dwie k a te g o ry e ; je d n a  część w ię ­
źniów  zo s tan ie  w W ersalu , d ru g a  pó jdzie do w ięzienia 
w F o n ta in eb leau . M alarz C ourbet i F o n ta in e , cz ło n ­
kowie kom uny p a ry sk ie j, siedzą w w ięzien iu  M azas. 
P o licya uw ięz iła  d n ia  30. czerw ca dużo osób p o d e jrz a ­
nych  o u d z ia ł w pow staniu  parysk iem . M iędzy innym i 
uw ięziono  F e re , ojca, jego żonę i córkę. N ajs ta rszy  syn 
te j rodziny , k tó ry  b y ł członkiem  k o m ite tu  d o b ra  p u b licz­
nego, zosta ł, ja k  w iadom o, zab itym  podczas w zięcia 
P a ry ż a  p rzez  w ojsko w ersalskie.

P rz e d  k ilkom a dniam i odby ła  się rew izya w kilku 
dom ach  na p rzedm ieściu  M adeleine. W W ersa lu  p u ­
szczono w ielu  w ięźniów  na wolność. W  obozie S a to ry  
zn a jd u je  się 2300 więźniów. S ą  to  po w iększej części 
w o jsk o w i; je d n i z n i c h , k tórzy czynny b ra li u d z ia ł 
w pow stan iu , m ają  być rozstrzelan i, d rudzy , k tó rzy  li 
ty lko  w P a ry żu  zostali, skazani b ęd ą  n a  k a rę  doczaso- 
wego w ięzienia. R ochefo rt je s t  ciąg le s ła b y ; nie mówi 
już nic praw ie. Assy p racu je n ad  sw oją obroną. Mou- 
ro.t, p rzy ja c ie l R ocheforta , je s t  bardzo  sm utny. R egere , 
k tó reg o  uw ięziono w H otel des Ita lien s, s ta ra  się u sp ra ­
w iedliw ić swego syna i dowieść, iż on nie je s t  k a ry ­
godnym , gdyż ojciec i rz ą d  kom uny k aza li m u b rać  
u d z ia ł w pow stan iu , a  on jako  syn i dobry  obyw atel 
m u sia ł te j podw ójnej w ładzy być posłusznym .

K L r o n i l £ . a
( W i a d o m o ś c i  d y e c e z y a l n e ) .  D 26. maja 1871 

umarł w Źegestowie powiatu nowo Sandeekiego / dyeeezyi 
przemyskiej gr. kat. pleban ka. Bazyli Sandowicz.

Do parafii tego probostwa wraz z filią v! Zubrzyku 
należy 1097 dusz, główne uposażenie stanowią 97 morgów 
ról, łąk i pastwisk w glebie owsianej czysty zaś dochód 
roczny obliczony jes t na 1 3 0 -zlr. ku czemu fundusz religijny 
dopłaca rocznie 185  zł. w. a. celem uzupełnienia kongiuy ua 
315  zł. w. a.

  Cesarz Austryac-ki jako król węgierski udzielił F ran ­
ciszkowi Lisztowi tytuł radcy królewskiego z uwolnieniem od 
taksy, uznając położone przezeń zasługi na polu muzycznem.

(Czas.)

( O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u . )  W dodatku do rozpisanego 
konkursu z dnia 27. maja b. r. 1 .5 67 5  ogłasza Bada szkolna 
krajowa, że Rada miejska jasielska przyjęła ustawę państwową 
z dnia 9. kwietnia 1870  w zostosowauiu do wymiaru płacy 
dyrektora i nauczycieli gimuazyum tamtejszego, tudzież zobo­
wiązała się przestrzegać zasadę wzajemności pizy obliczaniu 
lat służby dyrektorów i nauczycieli g i . n n a z y a l n y c h  a zakładów 
państwowych do tamtejszege gimnazyum przechodzących.

Przytem dodaje się, ze oprócz wymienionych w wspo- 
mnionym konkursie dwu posad z zakresu filologii i historyi 
powszechnej, obsadzoną będzie także pbsada nauczyciela nauk 
przyrodniczych i matematyki, na które to posady przedłuża 
się termin podania aż do końca lipc'. 6i

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 25. czerwca 1871 .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny ta rg o w e w m iesiącu  czerw cu 1871 .

r*i
C

zr.

M iejsce ta rg u :

>

c.

3;d3rH
2

c. i  ̂
i 

* 
’ 

1 
—

| 
B

oc
hn

ia
IS>

 
!

o

'%,-s
■SI

<DO
'%O
H3

£

&'C*tsi5*NS-•+-
zr

zr.| c. 
ą ausl

iW. | C.
•yacką

jzr.

Mec pszenicy . . . . 5 5 35 6 23 6 43 5 50
„ ży ta  .* . . . . 3 G 3 5j> 4 7 4 25 3 75
„ jęczm ien ia 2 62 2 90 3 39 3 47 3 10
„ owsa . . . . 2 25 2 6 2 56 2 60 2 20
„ g ro ch u  . 3 50 5 25 5 33 6 — 5 20
„ h reczk i ......................... —. — — — — — — — 3
„ kukurudzy  . . . . - - __ — 4 11 - — — __
„ ziem niaków  . . 1 20 1 32 1 62 1 90 1 50

C e tu a r  s i a n a ......................... 2 7 1 48 2 50 2 50 1 40
S ąg d rzew a tw ardego  . . 9 —• 11 75 7 50 7 — 6 __

„ m iękkiego . 6 50 10 25 5 80 5 80 4 —
F u n t m ięsa  w ołow ego — 16 — — — 22 — 22 — 15
M iara  w i n a ......................... 40 — — — 80 — 80 — —

p i w a ......................... — 16 — — — 18 - 18 —n P
W yrobnik  z w iktera — 40 — — — 45 - 50 — 40

bez w iktu
'

50 60 65 40

P rzy wyborze odbytym  d n ia  24. m aja  b. r. w ybra­
nym zosta ł ua cz łonka rzeczyw istego  lwowskiej Izby 
handlow ej i p rzem ysłow ej ze s tan u  handlow ego ze Sta

n isław ow skiego  okręgu  w yborczego p. Jó z e f  K olische 
kupiec we Lwowie.

N a 137 upraw nionych  do" w yboru g łosow ało  40 
w yborców , a  27 głosów  p ad ło  n a  p. Jó z e fa  K o lisch era . 

1 Z kom isyi wyborczej 
Lwów, dn ia  4. czerw ca 1871.n __________

Stan austr. banku narodowego.
Z dn iem  30. czerw ca 1871.

S t a n  c z y n n y . złr.
W ybite  z ło to  i  sz tab y 120,730.704
W eksle na m ia s ta  zag ran iczne 26,918.030
E skon tow ane w eksle i e fe k ta  “  złr.

w W iedn iu  . . 53,715.093
E skon tow ane w filiach . 45,531 042 99,246.135
P ożyczk i za p o rę k ą  w W iedniu  22 ,516.000
W za k ła d ac h  filia lnych . . 16 ,524.600 39 ,040 .600
O bligacye państw a, należące do b an k u 2,183.945
Przyw ilej banku 80,000.000
P ożyczka h y p o te k a rn a 62,506.903
G iełdow e zakup ione lis ty  zastaw ne b an k u

narodow ego . . . . . 8 ,470.256
E fe k ta  funduszu  rezerw ow ego po kursie

z 30. czerw ca 1869 . 15,689.459
E fe k ta  funduszu  pensy i 1,934 544 "
Kolej K aro la  L u d w ik a  . . . . 1,384 845
G m achy w W iedniu i i P eszcie i inw en tarze 2,914.212

R azem 461,019 636
S t a n  b i e r n y . złr.

F undusz b an k u  . . . . . 90 ,000.000
F undusz  rezerw ow y . . . . 15 ,689.500
O bieg banknotów  . . . . 282 ,063 .760
N iepodniesione zw roty  k ap ita łó w 219.915
P rzeznaczone  do śc iąg n ięc ia  asygnacye

ban k u  . . . . . . 5 ,006.707
N ależy tości z żirów  . . . 115.910
N iepodniesione dyw idendy 3,826.323
L isty  zastaw ne w obiegu 58,762.965
N iepodn iesione p ro ce n ta  listów  z a s ta ­

wnych . 1 ,501.737
F undusz  pensy i . . . . . 1 ,934.616
S ald i b ieżących  rachunków  . 1,898.200 _

R azem 461,019 .636

Ostatnia poczta.
T e l e g r a m y  „ C z a s u . “

W i e d e ń ,  4. lipca. N a posied zen iu  dzisiejszem  
izby wyższej obecnym i byli A rcy k siążę ta  K aro l, Ludw ik 
E rn es t, R a jn e r , k ardyna łow ie  R au sch e r i S chw arzeu- 
berg , książę a rcy b isk u p  T arnoczy , a rcyb iskup  S em bra- 
tow icz, k siążę  b isk u p  W ierry, a rcy b isk u p  lwowski, k siążę  
biskup M arbursk i. P ro je k t ustaw y  o u d zie len ie  zap o ­
m ogi m iastu  T ach au  (za to p io n em u ) z n a la z ł p o p a rc ie  ze 
strony  k a rd y n a ła  S ch w arzen b erg a  i uchw alony zo s ta ł 
jako  nag lący  w całości.

N astęp n ie  p rzysz ło  p rzed ło żen ie  budżetow e pod  
ogólne rozpraw y. H r. A uersperg  zw rócił uw agę n a  czę­
stą  opozycyę Izby  wyższej przeciw  federa lizm ow i, p o ło ­
ży ł nac isk  n a  kon ieczność w yborów  b ezpośredn ich , 
nazw ał zad an ie  p o d ję te  p rzez  m in iste rstw o , n ierozw ią- 
zalnem , uw aża ugodę z G alicyą za m ożebną, a le  za sp o ­
kojenie Czecliow i S łow encow  m ogłoby n as tąp ić  jed y n ie  
n a  kosz t Niem ców, ośw iadcza w końcu  w im ien iu  swoich 
p rzy jac ió ł po litycznych , że ze w zględu n a  zaspokojen ie 
po trzeb  państw a, n a leży  p rzy stą p ić  do o b ra d  n ad  b u d ­
że tem  przyjętym  p rze z  Izb ę  depu tow anych , p rze z  co 
je d n a k  nie chcą oni w yrazić zau fan ia  d la  rzą d u , k tó ­
rego  dążności zo s ta ją  w sp rzeczności z objaw ianem i 
w ielokro tn ie p rzez  Izb ę  w yższą zapatryw an iam i.

Po H asnerze , k tó ry  zw raca  się p rzeciw  ro zd a rc iu  
patryo tycznego  uczucia je d u o śc i państw a, p rzez  p rze ­
n iesien ie  w ładzy p ań s tw a  do krajów  koronnych , za b ra ł 
g los D ietl z K rakow a i w y raz ił zau fan ie  G alicy i do 
obecnego rządu , p rzeciw  k tó rem u  przeciw nicy  jego  nie 
zdolni są  podnieść żadnej pozytyw nej s k a r g i ; m niem a 
on, że rzą d  obecny, gdyby  zo s ta ł o b a lo n y m , b y łb f  
o sta tn im  rządem  l ib e ra ln y m , a po nim  przyszłoby 
chyba ty lko  panow anie szabli.

P o sied zen ie  trw a dalej.
W i e d e ń ,  4. lipca. Izb a  w yższa R ady  państw a 

uchw aliła  n a  w niosek A rn e ta  ca ły  p re lim in arz  budżetu  
ry c z a łto w o , n as tęp n ie  p rzy ję ła  bez ro zp raw  ustaw ? 
finansow ą i w szystk ie p rzez  kom isyę w niesione 25 re- 
zolucy’’

P a r y ż ,  o. lipca. W ed łu g  w iadom ych d o tą d  re- 
zu lta tów  wyborów, n a  114 w ybranych  depu tow anych ' 
należy  80 do 90 do s tronn ic tw a um iarkow anych  repu 
blikanów . W M arsylii w ybrany  zo s ta ł G am b e tta  W  de- 
p a rta m en c ie  C haren te  in ferieu re  (w la  R ochelle) p rze­
p a d ł R ouher.

R z y m ,  3. lipca. K ró l odby ł p rzeg ląd  gw ardyj 
narodow ej i wojska, w szędzie przy jm ow any z wielkie®1 
ow acyam i, zw iedził a m fitea tr  (C olosseum  ?), gdzie  g°

I -
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w itano z zapałem . M inistrowie, depu tow an i, c ia ło  dy­
plom atyczne znajdow ali sig ta m  rów nież.

Przyjechali d« Lwowa.
D n ia  4 lij.ca ,

H c.iel Ż orża : Pp. E vn er c. k g e n era ł, e W ied n ia . — ' K o­
nop ack i A ., * R osy i. - -  K orytow sk i F .,  g .K u t. —  Ł em p ick i L ud., 
z I-Ialicza. - W o la ń sk i W ., z liz e p iń c a . —  N a b lik  F .,  o. k. po- 
rucy-nik , Ż ó łk w i

H ote l e u r o p e jsk i: I’pj H r, Ł ą ez y ń sk i J ., z S tojan ow a. —  Po- 
la tow slu  M ., z B nbrki. —  F .ojew slu  K„ z C ieszan ow a . —  T y sz k o -  
w sk i L ., z Sered yń ea .

H o te l a u g ie ls k i: Pp , K ieszltow sk i J ., z Sam bora. —  P ierz ­
ch a ła  Ign  z U s z k o w ic .  S erw atow ak i A. T ., z B u eu iow a. —
S erw a to w sk i W ., z  K o m m in n . —  M asłow sk i E razm , notar., z  Na  
Uwórny.

L anS a :  P p . B u c zy ń sk i L ,, o. k . a iarosta , z K ossow a .—  
M ad eysk i J ., z B ób rk i.

H ote l W a r sz a w sk i: P. H r. O ldi F ., z C zernicy .

W yjechali ze Lwowa.
D n ia  4  lipca.

P p . Ks. P o n jń sld  A ., do T ru sk aw ca . — Hr. R om er F .,  do 
In w ald n . — Hr Z a łu sk i M„ do Iw on icza . —  B r., R o in aszk an  M ,
do H orudenki. D r ., W esterm a y er  L., c. k nad lek . i B o ch eń sk i R,,
do W ied n ia . — G olas e w sk i W ., do Przem yśla . — N o w o w ie jsk i M.
R o szezew sk i R. i U d ryek i A ., do K rakow a.

PPZycllOłlZłJ z Krakowa do Lwowa o g. 7 m, 37 rano.
■ 11 „ —  wieczór.

P o c iąg i kolejow e n a  głównym  dworcu K aro la  
L udw ika. (Podług zegaru lwowskiego.]

Odchudził ze L w o w a  d o  Krakowa o .

0
n a  o
„ do Czerniowiec o

0
„ „ do Brod. i Złoe. o

H « M O

6 m. 42 rano.
8 „ 7 wieczór.
3 „ 30 rano.
8 „ 32 rano.

12 „ 20  w nocy 
8 „ 52 rano 

11 „ 50 wieczór.

z C zern iow iec

z Brodów i Złoczowa „

8 u -
7 

2 
7 

2

wieczór.
w ie cz ó r .

n 3 0  w nocy, 
„ 2 4  wieczór. 
„ 5 0  w nocy.

Pociągi kolejowe na stacyi lwowskiej P od­
zamcze. (Podług zegaru lwowskiego.]

9 in. 11 rauo.0(IrllO<!zfJ do Brodów i Złoczowa o g.
o „ 1 2  „ 1 2  w ie c z ó r .  

6 „ 5 3  w ie cz ó r .
n '  »

Przychodzą do Lwo. z Brod. i Ziocz. o „
o . 19  w  nocy.

O dpow iedzialny r e d a k to r ; A d O li  R u d y ń s k l .

Spostrzeżenia m eteorologiczne w miesiącu lipcu 1871

B a ro m e te r M illim eter S to p ień  c iep ła  
w edle C elsiusa

C iśnienie pary  
m illim etr.

W ilgoć pow ietrza
. . .  0 "  0

S tan  n ieba  0 -- 1 0 W ia tru  k ierunek  i s iła
O zonom eter

0 — 10
O pad atm osfe­

ryczny m illim etr.
a i uw aga

(-1 7" 211 9.’1 M. 7" | 2" | 9" ^ M . 7" | 21' | 9" 1 M. 7" ; 2" i g" M. 7" 2" 9h M. 7“ [ 21 9" 711 211 9" M.

2 734-13 734-03. 734-03 734-06 14.9 22-5 18'G118-47

i . 1
11-2 10 9 11-J  ii-17 89 54 75 7 M 4 3 2 3 0 S W  2 N W  3

1
NW 1 5 6 5 5-3 —

Cennik lwowskiej Izby handl. i przemysłowej.

E f e k t  a

U. 4 . lip ca . P o łu d n io w y .  
Ab c. gul. kol. ż e l. K .L . a  di w id  ‘ 

„ k o l. lw o w .-cz e rń . J a ssy  
„ ban ku  h ip ot. g a lic . po 2 0 0  

z ł .  z  w p ła tą  50 %  e x  d iw id . 
„ papiery uzerl. po  2 0 0  

z ł. w , a. . .  . . . 
G alie , ban ku  krajów . . 
L isty  zast. T o w . kred. ga l.

» 8*/» w-  .....................
„ T o w . kr. ga l. 4 %  w - a -

B anku hip . g a l ...........................
G al. za k ł. kred. w ło ść . . .
O b lig . in d em n . g a l.„ W . K s. K rak. . ,

n K s ię stw a  B u k ow in y  ,
P o ż . g ło d . r. 1866 po 7 ° /, 
P ier . k o l. g a l. K . L . I. E m .

o s a n 1L B 
„ k o le i lw o w . - czern iow .

1. E m .
» » i) II. »

Dukat holenderski . . .
„ cesa rsk i ...........................

N a p o le n d o r .................................
P ó ł im p erya ł ro sy jsk i . .
R u b e l srebrny ro sy jsk i . .

b p ap ierow y „ . .
B an k . poi. za  100  z ł. poi. . 
T alar  prnski srebrny . .
P ru sk ie  b ilety k a so w e  . .
srebro . .

3
W

p łacą  

Z ło te  au strya  k ie

_ 249 249 75

— — — 174 50 175 50

— - — — 120 121 50

'
— — — --- — — 70 —

— — _ __. 84 60 85
— — — — 75 — 75 75
--- — — — 89 50 90 —
--- — — - 91

75 10
91
75

75
60

--- — -— — — — -
--- --- — — — — —
— — — - — — — —
— — --- — — — —
--- --- — — — — — —

— — — — — — — —
--- --- — — — — — —
— — --- 5 75 5 81
--- - — — 5 78 6 83
- --- — --- 9 76 9 84
— — — 9 96 10 12

— — --- 1 90 1 96
— — — — 1 62 % 1 63%
--- — — — — — — ---

_ _ _ 1 83 1 8^
— — — — 121 — 122 50

Kurs giefdy wiedeńskiej.
D n ia  1 . lip ca  1871.

1- D ł u g  p u b l i c z n y .  (Z a 100  z ł.)
A . P  u ń s t w a .  p ień , tow ar,

p o ż y c zk i n arod ow e, od  s ty c zn ia  do lip ca  po 5"/ 6 8 .9 0  6 9 . -
od kwietnia do p a źd z iern ik a  po 6"/, . . .  . . 6 9 . -  6 9 .2 0

P o ży czk a  v? srebrze 1864  (funt. szt.) zw rotna w  35
latach  po 5 " / , ..................................................................

P o ż y c z k a  w  srebrze z 1865 (fran k i) zw rotna w 37
latach  po  ó ’/ , ..................................................................

M etalik i po 4 ' / , % ........................................................................
P rzezu . do w y l. z r. 1839 c a łe  losy  . . . .  

b „ b b 1839 piąta  e ze śź  losów  . .
b „ » b 195 4  po 25 0  z ł. 4%  ■ • •
b v r „ 1860  po  500  zł. 5%  . . .
„ „ „ „ 186 0  po 100 z ł. 5 % . . .

P o ż y c z k a  z r. 186-ł (z prem ią) po 100 z ł. . . ■
R enty  Com o po 42  lir . a n s t r . ..............................................

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
O b lig a cy e  in d em u . po 5 %  za  100 z ł. 

C zech  . . .  ............................................... ......

(p ieli, tow ar.)

2 9 6 .—
2 9 6 .—

9 9 .9 0
112 .50
127 .25

24.—

2 9 8 .—
29 8 .

100.10 
1 1 3 .—
1 2 7 .5 6  

2 5 .—

96 .—
B u k o w i n y .....................................................................................   . 73 .50

75 .20
97 .25  
76 .50
80 .25

2 5 4 .—
2 8 5 .3 0
9 4 0 .—

G alicyi
N iższej A ustryi  ...................................................................
S ied m iogrod u  ................................................................................
W e g ie r .................................................................   • • •
G alie , p o ży czk a  g łod ow a z  r. 18 6 6  p o  7 / ,  . .  •

2. Akcye.
B anku a n g lo -a u str . na 200  z ł. (20  fu nt. szter l.)

z w y p ła tą  6 0 °/0 • • ........................................
In st. k red . d la  han dlu  po 160 z ł.
N iż .-au st. tow . eskorat. po 5 0 0  z ł .................................
G alie, ban ku  kraj. A 2 0 0  z ł. w p ł. 40°/e • ■ •
G alie, ban ku  h y p . po 2 00  z ł .,  w p łata  4 0 %  . .
B anku n a r o d o w e g o .................................................................
A ustr . tow arz. ż e g l .  par. po 5 0 0  z ł. m k. . .
K ol. C es. E lż b ie ty  po 2 0 0  z ł. m . k .............................
P ó ł. ko lej po 1 0 0 0  z ł. w. a ...............................................
K ol. K ar. L u d . po 200  z ł .  m . k .....................................
L w ow sk o-ezeru iow . k o lej po 2 0 0  z ł. w. a. w  sre­

brze (2 0  fu nt. s z t .)  . ........................................
T o w . k o le i ż e l .  p ań stw a po 2 0 0  z ł. m . k. c zy li 50 0  f 
Połud. k o le i pań st. po 20 0  z ł. w . a. c z y l i  6 0 0  fr 
S p ó łk i B o ry sła w sk ie j k 200 z ł. w . a ...........................

3. L is ty  z a s ta w n e .
P o w . austr. tow arz. kr. z iem . przezn . do lo so w .

po 6 w  s r e b r z e ........................................
G al. T o w . kred . w . a. po 4%  • • ..................................

B » B PO 5’/. • • ■ ■ ..............................
Gal. banku hyp . po 6 U , ..........................................
G alicyjsk i zak ład  kredytow y w ło śc ia ń sk i po 6%  .
B an k u  uarod. w w al. au str ., przezu . do los. po 6 u/0
W eg ier . T ow ar, z iem sk ie  po 5 ‘/a / • ..................................

\  „ b (renta) po 6 %  . . . .

4. O b lig ao y e  z p ra w e m  p ie rw s z e ń tw a .
K ol. p ó łu . po 10o  z ł. m . k ................................................................9 1 .6 0

.  „ „ r w’, a .................................................. 8 7 .5 0

9 7 .—
7 4 .—
7 5 .5 0
9 7 .5 0
76 .75
8 0 .7 5

2 5 4 .5 0
2 8 5 .5 0  
9 4 5 .—

7 7 3 .—
5 7 8 .—
2 2 1 .7 5  

2 167
2 4 9 . -

1 74 .50  
4 1 2 .—  
17 8 .4 0

(za

105 .75

8 4 .5 0  
8 9 .6 0  
9 1 .—  
9 1 .9 0  
8 9 .3 0

7 7 5 . -
5 8 0 .—
22-2.25
2 1 7 2

2 4 9 .5 0

1 7 5 .—  
4 14 .—
178.60

100 zł.)

106  25  
7 5 .4 0

9 0 . -
9 1 .6 0  
9 2 .2 0  
89 60

9 2 .—
8 8 .5 0

(za  100 z ł.)
K ulej g a l. Kar. L u d . sr. po  3 0 0  z ł. 5 ° /, za  100  » l. 106 ,60  . —  
Kol, g a l. K arola  L u d w ik a  II. em isyi . . . . .  100 .—  1 0 1 .—

5. Losy.
100 z ł. w . a. . . .Inst. kred . d la  h an d lu  po

C larego  po 40  z ł. m . k . . .................................
T o w . ż eg l. par. n a  D u n aju  po  100  zł. m. k .
K e g le y ic h a  po  20  z ł .  ra. k ..................................
P o ż y c z k a  m iasta  B u d y  po 4 0  z ł. w. a.
P  alfie  go  po 4 0  z ł. m . k ........................*  • ■ ■
F u u d a e y a  szp it. A r cy k się c ia  R udolfa  .
Sa lm a po 4 0  z ł. m  k . . . •
S t. G enoig  p o  4 0  z ł. m .  .......................................................... o o \ Z
P o ż y c z k a  m iasta  S ta n is ła w o w a  po 20  z i. w . a. . . 22.
P o ż . T ry e st. po 1 00  zł. m .  ................................................... •

„ „ „ 50  z ł. w . a.
W a ld ste in a  po 20  z !, m. k .

3 8 .—  3 9 .—

15.—
3 3 .—
32 .50  
1 5 .—
43.50

6 9 .—
2 4 .50

1 7 . -
3 5 .—
33.50
15.50
44.50  
3 3 .—  
24 .—

121.— 
6 0 .— 
2 6 .—  
2 6 .—W iu d isch gra tza  po 2 0  z ł. m. k . . . . . . .  2 4 .—

W eksle.
(N a  3 m ie s ią ce .)

A m sterd am  za  100 z ł. h o l. . . . . . . . . .  — .—
A u g sb u rg  za  100  z ł. w  p. u ..............................................................103 .30
B erlin  za 100 tal............................... ’. . . — .—
F r a n k fu r t 100 z ł. w p. u ................................................................ 103 .40
H am b u rg  za  100 M. B ................................................................  9 0 .9 0
L o n d y n  za  10 ft. s z t ........................................................................... 12 3 .1 0
P a ry ż  za 10 0  fr..........................................................................................4 8 .3 0

Kurs złota.
D u k a t e e s . m en ..................................................................................— •—

„ p eł. w a g i ...........................................................  5 .84
K o r o n a ............................................................................................................— •—
2 0 f r » n k ó w k a ............................................................................... ...... • 9 .84
R o sy jsk i im p ery a ł . .   • •
T alar z w ią zk o w y  . - . . . . . . . . .  •
Srebro . . .  « L 1 0  1 2 1 -2 5

103 .30

103 .40
91.—

123 .20
48 .40

5 .8 6

•.84%

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  4 . lipca.

Jed n olity  d łu g  p ań stw a  w  banknotach
„ b w  srebrze ...........................

L osy  z 1860 r o k u ........................................
A k cy e  banku w ie d e ń sk ie g o  . . . .

„ „ k red y to w eg o  . .
L on d yn  10 fu n tów  szter liu g ó w  , . .
Srebro ...................................................................
N apolecm dor . . . . . . . . .
D u k at ............................ . .  .

zł. c.

59 35
68 6 0

100 20
774 —
288 50
122 55
120 65

9 78 >/,
5 78

D Z I E N N I K  U i t Z Ę D O W Y .

(1507 2—3) O bw ieszczen ie
L. 9167. C. k. pow iatow a d y rek ey a  sk a rb u  w B ro ­

d ac h  podaje do pow szechnej w iadom ości, iż praw o do 
poboru  p o d a tk u  kosum cyjnogo w raz z dodatk iem  2 0pro - 
cen t od  d robnej sp rzed aży  g o rz a łk i, sp iry tu su , ru m u , 
a ra k u , esencyi ponczow ej, rozolisów , likw orów  i w sze l­
k ich  słodzonych  sp iry tuozów  (poz. ta r .  1, 2 i  3 o k ó l­
n ik  gebern . z d n ia  5. lipca  1829 r. do 1. 5039) w m ie ­
ćcie B ro d ach  i w m ie jsco w o śc iach : F o lw ark i w ielk ie i 
W ale, Leszuiów , K lekotów , Sznyrów, K oniuszków , B ie- 
law ce, P ia s k i ,  Jaz ło w czy k , G rzy m ałó w k a , Korsów, K i- 
Zla  i M y tn ica , ja k o  też  w częściach  do okręgu  cło -w ol­
e g o  na leżący ch  m iejscow ości D itkow ce i B o ldury  wy- 

■^erzawionem zo sta je  w d rodze  pu b liczn e j lioy tacy i za  
0fe r t  p iśm iennych , n a  czas  od  1. lis to p ad a  1871 

ż e n p 1' § ru d n ia  1872 b ez w aru n k o w o , to  j .  bez zastrze - 
la ta a 1̂ raw a d °  w ypow iedzenia k o n tra k tu  n a  d alsze  dw a 
wysolL 3  ̂ 1874, zaś p o d  w arunk iem  z a s trz e ż e n ia  dla 
00 mig6? 0 sk a rb u  p ra w a  do w ypow iedzenia k o n trak tu

s ta u o \ • ^ w yw ołania rocznego  czynszu  dzierżaw nego 
kwo ta  250U0 zł. w. a. 

a i 0z e rty p iśm ienne , k tó re  pow inny z a w ie ra ć :
i k o n i e  ofiarow anego rocznego czynszu d z ie ­

li) ośw h^f80 w yrażone cyfram i i s ło w a m i;
i i „ i ,Czen i e , że o feren t zn a  w arunk i licy tacy jne

cl l P4 aje s i§ im  z u p e łn ie ; c w adyum  w k Wooie 2f 00 z ł’ ;

w łasn o ręczn y  podpis, to je s t  im ię, nazw isko i m iej- 
neeoP . itU o fe reu ta> p o d an e  być m ogą u p rze łożo- 
n a jd a f  - i P °w iatow ej d y rek cy i sk a rk u  w B ro d ach  
P o łudn iu  <2° ’ H pca 1871 do d ru SieJ g ° dziuy P 0

D n ia  21. lip c a  1871 o lOtej godzin ie p r z e d p o łu ­
dniem  otw orzone z o s ta n ą  w niesione o lerty .

D la w ysokiego sk a rb u  za s trz e g a  się  praw o wyboru 
pom iędzy o feren tam i bez w zg lęd u  n a  w ysokość o fiaro ­
w anego czynszu  dzierżaw nego.

B liższe w arunk i licy tacy jne  p rze jrzan e  być m ogą 
w c. k. pow iatow ej dyrekcy i sk a rb u  w B rodach .

B ro d y , d n ia  28. czerw ca  1871.

(1515 2 3) Ogłoszenife konkursu.
N r. 28422. Z pow odu u stanow ien ia  g łów nego  

u rzęd u  cłowego I I  k lasy n a  dw orcu kolei że laznej w  
P odw ołoczyskacb  (Z aduiszów ceJ są  do o b sa d ze n ia :

1. P o sad a  poborcy  w IX  k lasie  dyet z roczną 
p ła c ą  900 z łr . w. a. wolnem  pom ieszkaniem  lub 10%  
d a tk ie m  n a  pom ieszkan ie  z obow iązkiem  złożen ia 
k au cy i. (

2. P o sa d a  k o n tro lo ra  w X  k lasie  dyet z roczną  
p ła c ą  800 z łr. w. a., w olnem  pom ieszkaniem  lub  10°,f 
datk iem  n a  pom ieszkan ie  z obow iązkiem  złożen ia  k aucy i

3. P o sad a  o fieyała  cłow ego w X I k la sie  d y e t z 
ro czn ą  p lą c ą  700 z łr. w. a. i obow iązkiem  z ło żen ia  
kaucyi.

U biegający  się  o te  posady  m a ją  swe p o d an ia  
zao p a trzo n e  w w ykazy dok ład n ej znajom ości języków  
krajow ych i z ło żen ia  z d o b rym  p o stęp em  egzam inu  ze 
znaw stw a tow arów  i p o stęp o w an ia  cłow ego w p rzeciągu  
c z te rn a s tu  dui w nieść do c. k. pow iatow ej D yrekcyi 
sk a rb u  w T arnopolu .

K o m p eten c i, k tó rzy  służy li p rzy  u rzędzie  c lo w y m  
u a  kolei że laznej ustanow ionym , o trzy m ają  p rzed  inny­
m i p ierw szeństw o.

C. k . k ra jo w a  D y rek ey a  skarbu.
Lwów, d n ia  30. czerw ca  1871.

(1519 2 —3) Ogłoszenie konkursu.
L. 1583-R . P . S tosow nie do re sk ry p tu  c. k. mi­

n is te rs tw a  sk a rb u  z d n ia  25. czerw ca 1871 do 1. 18401 
m a być o b sa d zo n a  w iększa liczb a  posad  m ie rn i« y c h  z 
d iu rn ą  trz e c h  (3) zł, w. a . , a  to  d la  wykonania czyn­
ności m ie rn iczych  n ak azan y ch  u s ta w ą  z dn ia 24. m aja 
1869 o u reg u lo w an iu  p o d a tk u  gruntow ego, tak  w okręgu 
tu te jsze j kom isyi k ra jow ej, ja k  n iem niej w okręgach pod- 
kom isyi k rajow ych  T arnopo lsk ie j i K rakow skiej na czas 
trw an ia  te j czynności.

U biegający  się o te  posady  winni wnieść podania 
sw oje do  trzecli ty g o d n i, licząc od d n i a  ogłoszenia n i­
n ie jszego , do P rezydyum  tu te jszej komisyi krajow ej po ­
d a tk u  g runtow ego i do podan ia  załączyć legalne swia 
dectw a, udow adn ia jące  obyw atelstw o au s tiy ac  le, v , 
s ta n . n au k i o ,Ib ,te  i ug o in m a

° d l w ; ™ , S “  S 3 ’c .o y o 'te faSowł  i„ b

części kraju , w k toiej zyt „ j
7  P re 7vdvum c. k. kom isyi krajow ej p o d a tk u  

J J gruntow ego.
Lw3W) dnia 3. lipca 1871.

(1493 2 -3 )  Oznajmienie.
N r. 10S50. C. k. sąd  k rajow y  d la  sp raw  cyw il- 

iiycili w K rakow ie w rnjejsce c. k. rad c y  są d u  k ra jo w eg o  
p. Ju liu sza  C hitrego u s ta n aw ia  c. k. rad cę  są d u  k ra jo ­
wego p. J a n a  C ukrow icza z za s tę p s tw em  se k re ta rz a  
rad y  p. K aje tan a  D am asiew icza, k o m isa rze m  k o n k u r­
sowym upad ło śc i W in cen teg o  K irchm ayerą .

K raków , d n ia  26. czerw ca 1871

*
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(1481 1— 3 ) E a  y  k  t.

L . 7672. C. k . sąd  k rajow y  d la  sp raw  cyw ilnych 
w K rakow ie n iew iadom ym  z m iejsca pobytu  pp. K aro ­
low i i  B ry g id z ie  K rukow ieckim  celem  d o ręczen ia  im 
uchw ał d o ty czący ch  w spraw ie roszczonego  przez n ich  
p ra w a  w łasności do  ruchom ości u  p. R ozalii Szem bek 
n a  rzecz  F. R. F riedm anow ej p to . 290  zł. w. a. w p ro ­
toko le  d e  p rae s . 7. w rześnia 1870 L 17498 pod pozy- 
cyam i 40 do 62 tym czasow o zaj jty c h  i o szaco w an y ch , 
a  n a s tę p n ie  n a  rzecz F, R. F riedm anow ej p to  240 zł. 
w. a . z p rzyn . w sk u tek  u ch w a la  z 16 styczn ia  1871
1. 252 4 0  i n a  rzecz Cli. L em bergerow ej p to  186 zł. w. a. 
z p rzyn . w sku tek  uchw ały  z 28. m a rc a  1871 1. 5280 
p o d za ję ty ch  i oszacow anych , u s ta n aw ia  k u ra to ra  w oso ­
bie p. D ra  H ajduk iew icza z zastępstw em  p. ad w o k a ta  
D ra . S tarzew sk iego  i o tern ich p ow iadam ia z p o le ce ­
niem , aby  u stanow ionem u d la  n ich  ku ra to ro w i p o trz e ­
bnych środków  p raw n y ch  udzie lili lub też innego o b ro ń ­
cę sobie o b ra li i o tern  c. k . są d  krajow y zaw iadom ili, 
w p rzeciw nym  bow iem  raz ie  sam i sobie szkodliw e sk u tk i 
p rzy p isaćb y  m usieli.

K raków , d n ia  6. czerw ca 1871.

(1494  1— 3) Obwieszczenie.
L. 25699. W ce lu  za b ezp ieczen ia  budow li k o n ­

serw acyjnych  w la ta c h  1871, 1872 i . 1873 n a  g ośc ińcach  
państw ow ych w S tan is ław ow sk im  o k ręgu  budow niczym  
wykonać się m ających , odbędz ie  się n a  dn iu  20go lipca 
1871 w ta m te jsze m  c. k S ta ro stw ie  p o w tó rn a  p u b li­
czna licy tacy a  p rzez  oferty .

C en a  fiska lna  ro b ó t n a  rok  b ieżący  do w ykonania 
p rzeznaczonych  wynosi 6505 zł. 11%  kr. w. a.

W a ru n k i do tyczące tych  budow li, ja k  niem niej su ­
m aryczny  kosz to rys i  ceny jednostkow e p rze jrzan em i 
być m ogą w godzinach  urzędow ych  w w ym ienionem  c. 
k. S ta ro s tw ie , d o k ąd  tak że  o fe r ty , zao p atrzo n e  w 5- 
proc. w adyum  z w yrażeniem  cen n ie ty lk o  cyfram i ale 
też  i lite ra m i n a  ca ły  trzy le tn i ok res cza u, lub  też  tylko 
n a  ro k ^ l8 7 1 , i  to  n a  w szystk ie gościńce razem , lub  też 
ty lko  n a  pojedyńcze sekcye drogow e, w w yznaczonym  
te rm in ie  n a jd a le j do godziny  12. w p o łu d n ie  w niesione 
b y ć  m ają .

R ozum ie się  sam o p rze z  s ię ,  że i zaofiarow ania 
p rzew yższające ceny fiskalne w niesione by ć  m ogą.

O ferty  spóźnione lub  n ieu ło żo n e  w edług  p rzep isu  
uw zględnione n ie  b ędą .

Z c. k. N am iestn ic tw a .
Lwów, d n ia  25. czerw ca 1871.

(1495 1—3) Obwieszczenie.
L. 26503 . W  celu  zab ez p ie cze n ia  dostaw y  m a te - 

ry a łu  do po k ry w an ia  gościńców  państw ow ych  w o b rę ­
b ie budow niczym  K ołom yjskim  n a  trzy le tn i przeciąg  
czasu , t . j .  n a  r. 1872, 1873 i 1874, odbędz ie  się dn ia 
20. lip c a  1871 r. o godzin ie 12. w p o łudn ie  w ta m te j­
szem  c, k. s ta ro s tw ie  licy tacy a  zapom oeą pisem nych 
ofert.

R zeczona d o staw a  sz u tru  w ynosi n a  ro k  1872 n a  
gościńcu B ia ła -S try j-S n ia ty n -K u ty -K o ło m y ja  i K ołom yja- 
U ścieczko 2785 p ryzm  w kw ocie 8579 z ł 35 kr. w. a.

B liższe  w aru n k i p rze g ląd n ą ć  m ożna w w ym ien io ­
nem  c. k. s ta ro s tw ie , dokąd  ta k ż e  o fe rty  n a  ca ły  trz y ­
le tn i o k res  czasu  lub  też  ty lko  n a  rok  1872 za o p a­
trz o n e  w 5procen tow e w adyum  z w yraźnem  ośw iadcze­
niem  cen  n ie  ty lko  Cyframi a le  też i lite ra m i w w skaza­
nym te rm in ie  w niesione być m ają.

O ferty  n ie  u łożone w ed ług  p rzep isu  lub  n ie po ­
dane  w te rm in ie  n ie  zn a jd ą  uw zględnien ia.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dn ia  25. czerw ca 1871

(1497 1— 3) E d y  k t.
N r. 5596 cyw. C k. sąd  t bwodowy w P rzem yślu  

zaw iadam ia p. J a n a  L ew andow skiego , iż n a  p rośbę p. 
A ntoniny  E b en fiih re r n a  dniu 26 m aja  1871 do L. 5596 
p o d a n ą . e x tab u la cy a  sum y 393 z Ir 8%  <-t m. k. ze
s ta n u  b iernego  rea lnośc i Nr. k. 338 w Przem yślu  na
B ło n iu  położonej, uchw ałą z d n ia  16. czerw, a  b. r.
L . 5596 dozw oloną z o s ta ła ,  i u l.w ałę t ą ,  gdy m iejsce 
p o b y tu  p  J a n a  L ew andow skiego  uiew iadom em  je s t, 
u stanow ionem u dlań  celem  doręczen ia te j uchw ały  k u ­
ra to ro w i w osobie p. adw. Dr Skulkow ski -go d o ręc za  się.

P rzem yśl, d n ia  14. czerw ca 1871

(1499 1 3) © M c  f
9ir. 9 6 0 3 . Ulom t  f. $iei$gond;te iu S ta n is ła w ó w  

Werben (fiemit K azim ir unb C ecilia  R ozwadow ski r tu [Pin* 
bigt, bafs ant 22 . 3 uti 187 1 3  9109 gegrn bhjclben auf
©runblage bc8 SBecłpetS ddto. N iobylów  12 'fiJat 18 68 , ber

BufteKungóauftrag ber 2Be$felfumme non 80 fl. óft. SSBdljt. 
f. 91. ju  ©unjleti be§ © iraforś Jaco b  F isch le r  etlaffen, 
unb bem fur biefelben aufgefteUten K urator |>rn. 9lbfiocaten 
D r. Em inow icz mit 23ertrefiing beś ^>errn Stboocaten 35r. 
T u ta k  iu S tan isław ów  jugeftefit luorben tff 

51 om f. f- ^rei§gerid;te.
S tan isław ów , am 30. Suni 1871.

1500 1— 3) t> « f  t.
9tr. 25844. Iłom  f. f. SanbećP aló §anbelggerid)te 

iu L em berg  imrb l;iemit befauut gemadjt, e§ fet auf 3tnfu= 
d;en be3 N afta li II. R osner Ijtufic^tlid) beS augeblidj iu 
Herluft geratljenen 2B.d)feU> ddto. L em berg  ben 1. 2)ecem= 
ber 1870 ii ber 64 fl. óft 38. auSgeftellt oom N afta li II. 
R osner an eigette D rb re , jaljlbar am 2. 3dn>ter 1871 iu 
L em berg , unb oom Jo se f  O rnstein  alg 3'lcceptauten uuter= 
fcfjrieben in bie Uluófertigung eineś 3lmorfiftrung§ » Kbicteó 
gemilfigf m er.en ; ba£>er bem 3nl;aber biefeó 5Bed)fel3 aufge= 
trageit mirb, benfetben binueir 45 Sagen oom £age ber brtt= 
ten' Kinfdpdtung bc | (SbicteS iu ber dmtlidjen Semberger 
Seitung um fo fi^erer bem ©evid)te uorjulegen , mlbrtgeuB 
nad; Herlauf biefer Srift biefer 5Bed)jel alb am ortifirt erflćrt 
werben murbe.

Horn f f. fa itbe%  a(§ ^)anbelSgertd)te.
L em berg, am 31. 9)lai 1871.

(1505 1— 3) K o n k u r s .
L. 931. W ce lu  obsadzenia trze ch  posad  radców  

przy  c. k . sądzie  k ra jow ym  we Lwowie z ro czn ą  p ła c ą  
2000 zł. w. a . ,  ew en tualn ie  1800 zł. i 1600 zł. w. a. 
ro zp isu je  się  n in ie jszem  konkurs te rm inem  14-dniow ym  
od d n ia  trzeciego  og ło szen ia  niniejszego ed y k tu  w u rz ę ­
dowej G azecie lwowskiej.

U biegający  się o te  posad y , m ają swoje prośby  
za łączn ik am i należycie p o p a rte  w nieść do P rezydyum  
tu te jszego  c. k. sąd u  krajow ego.

L w ów , d n ia  30 czerwca- 1871.

(1509) Obwieszczenie.
Nr. 12072. C. k . sąd  krajow y ja k o  handlow y 

z e z w a la :
a) n a  w ykreślenie po tąd  w moc uchw ały  z 21. 

w rześnia 1863 L. 16943 do re je s tru  handlow ego d la 
firm  po jedynczych  w pisanej firm y „Theod. B a ran o w sk i“ 
do w yrobu o le ju  w K ra k o w ie ; i

b ) n a  w oiągnienie do re je s tru  handlow ego d la  
firm  śpó łkow ych  firm y „T eo d o r B aranow sk i i S y n “ do 
p ro w ad zen ia  w raz ze synem  Józefem  B aranow skim  
p rze d sięb io rs tw a  fab rykacy i i rafinery i o le ju  w K rakow i e 
u lica  W olska 1. 76 z te m , że każdy  ze w spólników  
je d e n  bez  assy sten cy i d rug iego  firm ę zastępow ać i p o d ­
p isyw ać je s t  um ocowany — i znaczyć b ęd ą  ta k o w ą  
„Theod. B aranow sk i i S y n “ .

K raków , d n ia  26 czerw ca 1871.

(1510 1— 3) i  i  f  t.
9 łr. 5764. Horn f f. KreiS* at§ 2Bed;fAgend)te in 

S am b o r mttb funbgemacfyt, bafj uber ©infdjreiten be§ D avid  
R ob insohn  ba§ SflmorftfationS=Herfal)ven uber ben firnu Clia- 
ske l S chiffm ann acceptirten 2Bed;fel ddto. B orysław  ben
30. Slprtl 1871 ad;t SEage a  d a to  jaf;(bat, uber 280 fl. 
óft. 3Bal;t lautenb mit ber Kbreffe C haskel S chiffm ann in 
B orysław  cingeleitet murbe.

6 d  mirb betnnad) Seberm ann, me(d;er ben obbefdjne* 
benen 5Bed)fet beftęeu follte, aufgeforbert, benfclbeit l;ierge= 
riclfió biniteu 45 Sagett um fo gemtffer oor^utegeu, aló fonft 
nad; frud;ł(ofer 3łerftreicf;ung biefer g rift ber ermalfiite SBedp 
fel fur amofiftrf erfiart merben mirb.

Hom f. f. j?reiógericE)te.
S am b o r, am 23. 9)lai 1871.

(1511 1— 3) E  cl y  k  t .
N r. 3500 sąd . C k sąd  pow iatow y w B iałe j 

czyni w iadom o, iż celem  śc iąg n ięc ia  w yw alczonej przez 
E m ila B a rk a n a  p re ten sy i w kw ocie 350 złr. w a. z P&- 
przym usow a sp rzed aż  p u b liczn a  d łu żn ik a  K aro la  Solum ke 
w łasnej a pod Nr. 284 s t . / 297 n  w B iałe j _polożonej 
rca lu o śii dozw oloną z o s ta ła  i na dw óch te rm in ach  dnia 
28 Lipca i 28. s ie rp n ia  1 8 7 1 k ażd ą  r a ż ą 0 godzin ie 10 
rano  się odbędzie .

Cenę w yw alan ia stanow i w artość szacunkow a po- 
m ienionej rea ln o śc i w kwocie 2121 z łr. 96 c t , poniżej 
k tórej realność ta  n a  tych  te rm in ac h  sp rzed an ą  nie 
b ędz ie ; każdy  chęć k u p n a  m ający  p rzed  rozpoczęciem  
licy tacy i złoży do r ą k  kom isyi sądowej w adyum  10% 
ceny szacunkow ej w ba-nkotach lub p ap ie rach  rz ą d o ­
wych ku rsu  b ieżącego. - R eszta w arunków  lic y ta cy j­
nych  w raz z ak tem  oszacow ania i w yciągiem  h ip o te ­
cznym  w sądzie  p rze jrz an e  b^ć m ogą. —  O czem  strony

spo rne  tu d z ież  w ierzycie le  h ip o teczn i z m ie jsca  p o b y tu  
w iadom i do rą k  w łasnych , za ś  w ierzyciele n iew iadom i 
i k tórym by z jak ich k o lw iek b ąd ź  pow odów  decyzya licy - 
tacyę  dozw alająca  a lbo  w cale nie, a lb o  zapóźno  d o rę ­
czoną z o s ta ła ,  lub  k tó rzyby  po  dn iu  4. m a ja  r. b. do 
h ipotek i w esz li, do rą k  ustanow ionego  d la  n ieb  k u ra ­
to ra  w osobie adw . D r. D an ie la , tu d z ież  p rze z  ed y k ta  
zaw iadom ieni zostają .

B iała , d n ia  3. czerw ca 1871.

(1512 1— 3) E d y  k  t.
Nr. 146 cyw. C. k. sąd  pow iatow y w R ad łow ie 

p odaje  do pow szechnej w iadom ości, że stosow nie do 
w ezw ania c. k. sąd u  obw odow ego w T arnow ie  z d n ia
31. g ru d n ia  1870 Nr. 17573 w celu  z a sp o k o je n ia  p rz y ­
znanej Szaji R a p p a p o rt p rzeciw ko m asie leżące j Feiw ra 
M anna i R yfce M ann p re ten sy i w kw ocie 56 z łr . w. a. 
z 6 %  od  d n ia  4. m a ja  1 8 6 6 , k o sz tam i 6 z ł r . ,  3 z łr., 
4 z łr. 2 ct., 13 z łr. 25 ct., 3 z łr. 92 ct. i 8 z łr. tudzież  
k osz tam i p o d an ia  o licy tacyą  5 z łr. 11 ct. p rzym usow a 
pub liczna ( lic y ta c y a )  sp rzed aż  rea ln o śc i d łużn ików  w 
Z aborow ie p o d  N r. k. 70 po łożonej, p ro to k o łem  z d n ia  
23. w rześn ia  1869 op isanej — zaś p ro to k o łe m  z d n ia  
26 k w ie tn ia  1870 oszacow anej — c ia ła  ta b u la rn e g o  
n iestanow iąće j n a  dw óch te rm in ach , a  t o ,  n a  dn iu  28. 
s ie rp n ia  1871 i 11. w rześn ia  1871 k aż d ą  o godzin ie 10 
p rz e d  p o łu d n iem  w tym  c k. sądzie  pow iatow ym  pod 
n as tęp u jącem i w arunkam i p rzed sięw z ię tą  zo s tan ie :

1. Z a cenę w yw ołania u s ta n aw ia  się  sądow o w y­
d o b y ta  w artość szacunkow a w kw ocie 85 złr. w. a .

2. R ealność t a  n a  1 te rm in ie  ty lko  za  lu b  pow y­
żej ceny sz ac u n k o w e j, n a  2 zaś ta k ż e  poniżej takow ej 
sp rz e d a n ą  będzie .

3. K ażdy  chęć  k u p ien ia  m ający  w inien będzie  
p rz e d  rozpoczęciem  licy tacy i w adjum  w kw ocie 10 z łr. 
g o tów ką do rą k  kom isyi licy tacy jne j z ło ż y ć , k tó re  to  
w adjum  nabyw cy z a trz y m a n e m , innym  zaś licy tan tom  
po ukończeniu  licy tacy i zw róconem  zostan ie.

4. N ow onabyw ca w inien będz ie  za ra z  po  u k o ń ­
czonej licy tacy i ca łk o w itą  cenę k u p n a  do rą k  kom isyi 
licy tacy jne j złożyć.

R e sz ta  w arunków  lic y ta cy i, ja k o też  a k t  o p isan ia  
i o szacow an ia  w re g is tra tu rz e  tu te jsz e j —  a  w dom u 
lic y ta c y i u  kom isy i licy tacy jne j p rz e jrz a n e  lub  od p isan e  
być m ogą.

Z c. k. sądu  pow iatow ego.
R ad łów , d n ia  7. m a ja  1871.

(1513 1— 3) E d y  k  t.
N r. 2071. C. k p ow ia tow y  sąd  w S tarem  m ieście 

F ranciszkow i h rab ie m u  M ycielskiem u w łaścic ielow i d o b r 
S p as n iew iadom ego m ie jsca  p o b y tu  n in ie jszem  w iadom o 
czyni, iż F isze l A berdam  przeciw  n iem u pod  dn iem  3. 
m a rc a  1871 L. 569 p row izo ria lny  pozew  o n a ru sz en ie  
w p o sia d an iu  d rog i p rzez  S trz e lb ick i la s  „ L iw u rd a “ 
p ro w a d z ą c e j, do sądu  w niósł i że w sku tek  dalsze j 
p ro śby  pow oda F isz la  A berdam a do p iow izo ria lnc j 
rozpraw y now yższego pozw u wedle ces. rozp . z d n ia
27. paźd z ie rn ik a  1819 n a  m ie jscu  spo ru  p rz e p ro w a d z a
się m ającej, te rm in  n a  26. lip c a  1881 o go d zin ie  10 
p rz e d  po łudn iem  w yznaczony, zaś d la  pozw anego z p rz y ­
czyny n ieznajom ości m iejsca jeg o  p o b y tu  D r. B azy li 
W ołosiańsk i ad w o k a t w S am borze k u ra to rem  u s ta n o ­
w iony i tem uż pozew  do ręczony  zosta ł.

W zyw a się  za tem  pozw anego F ra n c isz k a  h ra b . 
M ycielskiego, aby n a  pow yższym  te rm in ie  lub  sam  s ta ­
n ą ł, lub  ustanow ionem u k u ra to ro w i ś ro d k i obrony  
udzielił,, lub  też  innego  rze czn ik a  d la  sieb ie u s tan o w ił 
i o tem  sąd  uw iadom ił, ile że n iek o rzy stn e  n a s tę p s tw a  
so b ie  sam em u p rzy p isać  b ęd z ie  m usia ł.

S ta re  m iasto , d n ia  28. czerw ca 1871.

(1516 l _ 3) E d y  k  t.
N r. 8398. C k. sąd  k rajow y  we Lwowie wzywa 

niniejszem  posiadaczy  n a s tę p u ją c y c h , w ed le p o d a n ia  
zagubionych ob ligacy i za  d o sta rczen ie  ua tu ra liów  ja k o  
to : obligacyi czteroprooentow ej z daty  17. s ie rp n ia  1793 
Nr. 4469 n a  rzecz poddanych  gm iny M okrzauy  w ysta­
w ionej na 17 R eńsk. opiew ającej ; n a  dn iu  l. m aja  
1867 Ser. 487 w ylosow anej, tu d z ież  ob ligacy i dw upro- 
eentow ej z d a ty  I. lis to p ad a  1829 N r. 5164/ 1002 n a  
rzecz  gm iny M okrzany w ystaw ionej na 144 R eńskich  
l 2 4/g ct. opiew ającej, i uu, dn iu  2. s tyczn ia  1863 S erie  
486 w ylosow anej, ażeby pom ienioue obligacyo w p rz e ­
c iągu  je d n eg o  roku, G tygodn i i 3 dn i sądow i p rz e d ło ­
żyli, ile że w raz ie  przeciw nym  takow e za  um orzone 
u zn an e  b ęd ą .

Z c. k. S ąd u  krajow ego.
Lwów, d n ia  4. m arca  1871.

DONIESIENIA PRYWATNE.
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©efeflfcbaft ber Setrag bon 9,206.600 ©ulben g^ebnet umrbe

(58 toerben bemnnd) bie augemelbcten Seitffiiiutgen iu uadjftetjenoei' 5»ei|e rebujirt: 
auf 3eief)uungen Don fl- 200 bi8 3800 ind. eutfaHen fl’ 200 pi. Obligation, nuf rfeidjnungcu non fl- 4°00 auftoartS eutfallen 10% be8 gejeicfjncteu fBetrageS
ol)ne Seriicffickigung ber Svud)t§eile.

®ie fpvioritdt8=0bligatioueu finb nom 15. Sufi 1871 angefaugen nn beu betrepeuben 3eicl)nung8|teUen ju bef;cbeu.
m itu am .‘io. Zsuui 1871.
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